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KOPNĄŁ WÓZEK, 
TRAFIŁ W SYNA
TRZYMIESIĘCZNY CHŁOPIEC 
ZOSTAŁ PRZEWIEZIONY DO 
SZPITALA Z URAZEM GŁOWY. 
PIJANY TATUŚ MALEŃSTWA 
KOPNĄŁ WÓZEK, W KTÓRYM 
ZNAJDOWAŁO SIĘ DZIECKO. 
TRAFIŁ PROSTO W GŁÓWKĘ 
SYNKA. OJCIEC CHŁOPCA, 
25-LETNI LUBINIANIN, ZOSTAŁ 
ZATRZYMANY PRZEZ POLICJĘ. 
GROZI MU DO 5 LAT WIĘZIENIA. 

ŚWIRK 
ZWYCIĘZCA
ŁUKASZ ŚWIRK POTWIERDZIŁ 
SWOJĄ WYSOKĄ FORMĘ. WY-
CHOWANEK STOWARZYSZENIA 
MIŁOŚNIKÓW GÓR Z LUBINA 
ZAJĄŁ PIERWSZE MIEJSCE 
PODCZAS ZAWODÓW KIELICH 
MASTERS, KTÓRE ODBYWAŁY 
SIĘ W LUBINIE. ŚWIRK TRIUM-
FOWAŁ ZARÓWNO PODCZAS 
PIERWSZEGO DNIA ZAWODÓW 
NA KIELICHU, JAK I NA SZTUCZ-
NEJ ŚCIANIE WSPINACZKOWEJ 
W CUPRUM ARENA.  
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NIE PORZUCAM LUBINA

Taką deklarację złożył 
Robert Raczyński, któ-
ry zamierza ponownie 

ubiegać się o fotel prezyden-
ta miasta. Równocześnie 
wystartuje do sejmiku woje-
wództwa, ale w przypadku 
podwójnej wygranej, na 
pewno wybierze prezyden-
turę i zrezygnuje z man-

datu radnego. W wywia-
dzie dla „Wiadomości Lu-
bińskich” włodarz tłuma-
czy przyczyny, dla których 
zdecydował się na takie roz-
wiązanie. 

Od lat nie ukrywa, że du-
żym szacunkiem darzy swe-
go przyjaciela, prezydenta 
Wrocławia Rafała Dutkie-

wicza. Obaj politycy mają 
wspólny cel: chcą uwolnić 
samorządy od partii. Pod-
kreślają, że dla nich liczy się 
dobro regionu, nie zaś po-
słuszne i bezrefl eksyjne wy-
konywanie rozkazów pły-
nących z Warszawy.

Jako sygnatariusze re-
gionalnego komitetu wy-

borczego, są zdania, że wie-
lu bezpartyjnych gospo-
darzy gmin osiąga więcej 
niż chociażby zarząd wo-
jewództwa, tworzony we-
dług klucza organizacji po-
litycznych. Na Dolnym Ślą-
sku jest wielu - w tym bez-
partyjnych - wójtów, bur-
mistrzów i prezydentów, 

którzy mogą się poszczycić 
spektakularnymi dokona-
niami na miarę swojej gmi-
ny lub miasta. A im szcze-
gólnie zależy na samorzą-
dowcach, z którymi moż-
na szybko i bezkonfl ikto-
wo pracować dla regionu.
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str. 2
Źle się dzieje

– Ocena funkcjonowania 
szpitala jest pozytywna, 
ale NIK miał wiele 
zastrzeżeń do 
lubińskiego ZOZ-u
 – mówi radny 
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Efektywni 
menedżerowie
Dwóch spośród 25 najbardziej efek-
tywnych prezesów polskich spółek 
związanych jest z Lubinem. Tak przy-
najmniej wynika z rankingu opubli-
kowanego we wrześniowym nume-
rze magazynu „Home&Market”.
Pismo wyróżniło Dariusza Miłka 
z NG2 oraz Herberta Wirtha 
z KGHM. O potentacie obuwniczym 
gazeta napisała, że: „Jeszcze cztery 
lata temu stał na krawędzi bankruc-
twa. Obecnie należy do grupy naj-
bogatszych Polaków (...). W kilka 
lat chce zrealizować inwestycje 
warte blisko 2 mld zł.” 
Z kolei szefa Polskiej Miedzi maga-
zyn docenił za „najlepsze kwalifika-
cje do pełnionego przez siebie sta-
nowiska”. Według specjalistów, 
wybór Writha na prezesa był do-
skonałym posunięciem.  WON

Nie ma powodów 
do obaw
Prasa wymieniała KGHM na liście 
przedsiębiorstw, które już w paź-
dzierniku mają odczuć skutki nie 
podpisania umowy na dostawę ga-
zu z Rosji. Tymczasem biuro praso-
we Polskiej Miedzi rozwiewa wszel-
kie wątpliwości. – Nas to nie doty-
czy – zapewnia Dariusz Wyborski, 
dyrektor departamentu public rela-
tions w KGHM. 
Podpisaniem umowy na dostarcze-
nie gazu z Rosji miał się zająć wice-
premier Waldemar Pawlak. Tym-
czasem do finalizacji umowy nie 
doszło. 
Jak podaje „Rzeczpospolita”, brak 
umowy na dodatkowy import gazu 
z Rosji do Polski może się wiązać 
z ogromnymi problemami dla co 
najmniej 20 dużych krajowych firm. 
Wśród nich wymienia się KGHM, 
które podobnie jak PKN Orlen czy 
ArcelorMittal Poland bez gazu mu-
siałyby zatrzymać produkcję. 
Jak zapewniają pracownicy biura pra-
sowego KGHM, górnicy nie mają jed-
nak powodów do obaw. – My od wie-
lu lat korzystamy ze złoża krajowego, 
więc nie ma żadnych obaw, że dojdzie 
do wstrzymania wydobycia – zapew-
nia Dariusz Wyborski.   MS

Lokomotywa 
stanęła w ogniu
Lokomotywa Pol-Miedź Transu za-
paliła się w gminie Krotoszyn 
w miejscowości Salnia. Do zdarzenia 
doszło 21 września rano. Przez po-
nad godzinę kilka wozów strażac-
kich gasiło płonącą lokomotywę. 
Na szczęście nikomu nic się nie sta-
ło. Lokomotywa ciągnęła skład to-
warowy. Na miejscu pożaru straża-
cy ustalili, że ogień płonie w prze-
dziale silnika. Ratownicy gasili pło-
nący osprzęt silnika za pomocą spe-
cjalnej piany. 
Płomienie rozgrzały znajdujące się 
wewnątrz zbiorniki z olejem. Stra-
żacy z PSP oraz OSP Krotoszyn 
opanowali całą sytuację i szybko 
schłodzili rozgrzane elementy. 
- Obecnie na miejscu pracuje spe-
cjalna komisja z udziałem przedsta-
wicieli naszej firmy, która zajmie się 
oszacowaniem strat i ustaleniem 
przyczyn pożaru - mówi Marek Da-
nysz, rzecznik Pol-Miedź Trans. 

MARZ

 F
LE

SZ

Wbrew wielu zapowiedziom, lubinianie wciąż nie znają 
nazwisk wszystkich kandydatów na prezydenta. Liderzy 
większości ugrupowań politycznych obiecywali, że preten-
dentów walczących o fotel gospodarza miasta poznamy tuż 
po ogłoszeniu daty wyborów. I choć ta jest już znana od daw-
na, jakoś nie czuć atmosfery kampanii wyborczej.

Na wyłonienie kandydatów wszyscy mieli cztery lata, 
stąd trudno zrozumieć, dlaczego w lokalnej polityce tak nie-
wiele się dzieje. Najbardziej zaskakuje fakt, że spośród wszyst-
kich ugrupowań partyjnych, tylko jedno przedstawiło swe-
go kandydata na prezydenta Lubina. Ale nawet i ono nie zor-
ganizowało dotąd żadnej konferencji, nie pokazało progra-
mu, sylwetek przyszłych radnych.

Być może to dowód potwierdzający teorię o istnieniu sil-
nych podziałów wewnętrznych lub też kompletną ignoran-
cję wyborców. Po dwudziestu latach od wprowadzenia re-
formy samorządu terytorialnego obecne milczenie jest bar-
dzo wymowne. Świadczyć bowiem może o tym, że pomimo 
upływu dwóch dekad, wciąż nie potrafimy w pełni korzystać 
z dobrodziejstw demokracji.

W efekcie, zamiast przemyślanych kampanii, na kilka dni 
przed głosowaniem będziemy mieć niezły bigos. W naszych 
skrzynkach na listy, rodzinne zdjęcia wygładzonych w pho-
toshopie kandydatów, będą się mieszać z informacjami 
o promocjach kiełbasy w pobliskich marketach. I tak, ku roz-
paczy mądrych głów, zamiast na wybory pójdziemy na za-
kupy. A później znów usłyszymy od polityków, jakim to je-
steśmy fatalnym społeczeństwem, co to nie korzysta z pra-
wa do wyboru.

JOANNA MICHALAK
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

BIGOS ZAMIAST 
PRZEMYŚLANYCH 

KAMPANII

Komitet Raczyńskiego już zarejestrowany ■

Raczyński na prezydenta
Robert Raczyński będzie kandydował na 
stanowisko prezydenta Lubina z Komitetu 
Wyborczego Wyborców Robert Raczyński 
Lubin 2006. Właśnie zarejestrowano 
komitet fi rmowany jego nazwiskiem.

– Jesteśmy pierwszym komitetem z Lubina, 
który zarejestrował się w legnickim biurze wy-
borczym – poinformował na specjalnie zwo-
łanej konferencji prasowej Tymoteusz Myr-
da, szef sztabu wyborczego KWW Robert Ra-
czyński. – W przeciwieństwie do innych, w na-

szym komitecie decyzje zapadają na miejscu, tu 
w Lubinie, a nie w odległej Warszawie – wy-
tknął konkurentom, którym do startu w wy-
borach potrzebna jest akceptacja władz partii. 

Członkowie komitetu nie ukrywają, że 
tegoroczna kampania skoncentruje się na 
walce programowej. – Mamy nadzieję, że 
nie dojdzie do takich sytuacji, jakie miały 
miejsce rok temu przed nieudanym referen-
dum w sprawie odwołania Roberta Raczyń-
skiego – przyznaje Tymoteusz Myrda.

JOANNA MICHALAK

Już po kontroli NIK-u w  ■ szpitalu

Źle się dzieje 
Ogólna ocena jest wprawdzie pozytywna, ale 
wykryto szereg uchybień i nieprawidłowości 
– to wstępne wyniki kontroli NIK zakończonej 
w lubińskim szpitalu. 

Przez cztery miesiące inspektorzy Najwyższej Izby 
Kontroli sprawdzali, jak szefostwo szpitala przy Bema 
zarządza finansami i majątkiem i czy robi to prawidło-
wo. 

Wstępny raport pokontrolny przedstawiono pod-
czas specjalnego spotkania z władzami starostwa i dy-
rekcją ZOZ. Przed poznaniem ostatecznego raportu bę-
dą mieli czas na wniesienie swoich zastrzeżeń. Inspekto-
rzy NIK na spotkanie zaprosili także radnych. 

– Ogólna ocena funkcjonowania szpitala jest pozy-
tywna, ale kontrolerzy NIK mieli wiele zastrzeżeń doty-
czących uchybień i nieprawidłowości w lubińskim ZO-
Z-ie – relacjonuje radny Lubin 2006, Tymoteusz Myr-
da. – Starostwu zarzucono brak nadzoru nad szpitalem, 
a szpitalowi przede wszystkim nierówne traktowanie 
pracowników pod względem wynagrodzeń, wprowa-
dzanie zakazu konkurencji z wyłączeniem lekarzy, wy-
korzystywanie delegacji służbowych w celach prywat-
nych oraz niegospodarność – wylicza radny. 

Takim wynikiem kontroli nie są zaskoczone działa-
jące w szpitalu związki zawodowe. To one jako pierwsze 
wskazały, że w szpitalu dochodzi do zaniedbań. 

– Wyniki kontroli NIK potwierdziły, że nasze do-
ciekania nie są bezpodstawne, że coś złego dzieje się 
z tym szpitalem – mówi wprost Anna Szałaj, prze-
wodnicząca Międzyzakładowego Związku Zawo-
dowego Pracowników Ochrony Zdrowia i Pomocy 
Społecznej. – Teraz będziemy dążyć do odwieszenia 
kontroli komisji rewizyjnej radnych powiatu, któ-
ra została wstrzymana do czasu zakończenia postę-
powania NIK. Chcemy poznać opinię radnych w tej 
sprawie – dodaje. 

NIK rozpoczął swoją kontrolę w maju tego roku. 
Sprawdzał, jak szefostwo szpitala przy Bema zarządza 
finansami i majątkiem i czy robi to prawidłowo. Do-
kładnie kontrola dotyczyła działalności ZOZ-u od 2005 
roku i obejmowała inwestycje, remonty, dzierżawę po-
mieszczeń oraz restrukturyzację. 

MARIOLA SAMOTICHA

Ruszyła rozbudowa hospicjum ■

PIERWSZA ŁOPATA
Dwa i pół roku, maksymalnie trzy lata potrwa budowa nowego skrzydła lubińskiego 
hospicjum. W ubiegłym tygodniu ruszyły prace. Kilka dni po wejściu na plac budowy 
robotników wbito symbolicznie pierwszą łopatę. 

To naprawdę duże osiągnię-
cie. Budowa hospicjum 
trwała od 1997 do 2004 

roku. Ciułaliśmy grosz do gro-
sza, aby skończyć tę inwestycję. 
Teraz jestem większym opty-
mistą. Jesteśmy w stanie skoń-
czyć nowe skrzydło w trzy la-
ta – mówi Zbigniew Warczew-
ski, prezes Stowarzyszenia Pa-
lium, które prowadzi lubińskie 
hospicjum. 

Tym razem udało się zgro-
madzić całą kwotę potrzebną 
na budowę. Pół miliona ofi a-
rowała Fundacja Polska Miedź, 
350 tysięcy złotych to wkład 

własny Stowarzyszenia, do te-
go doszły jeszcze pieniądze 
z jednego procenta podatku – 
150 tysięcy złotych. – W tym 
roku wsparło nas 2,5 tysiąca 
osób swoim jednym procen-
tem z podatku – cieszy się Zbi-
gniew Warczewski. 

Nowe skrzydło będzie mia-
ło 420 metrów kwadratowych, 
czyli będzie większe niż obecny 
pawilon hospicjum. 

– W rozbudowanej części 
będzie 16 miejsc, licząc po dwie 
osoby w pokoju – wyjaśnia Jó-
zef Kordas, architekt, który za-
projektował nowe skrzydło 

hospicjum. – W obecnym bu-
dynku brakowało miejsc dla 
szefa, lekarzy czy pielęgniarek, 
to wszystko znajdzie się w no-
wym skrzydle – dodaje.

Już w przyszłym roku będzie 
można zobaczyć, jak będzie wy-
glądać nowy budynek hospi-
cjum, bo, według planów, wte-
dy obiekt będzie już w stanie su-
rowym zamkniętym.

– Budując poprzedni pawi-
lon byliśmy w XXI wieku, no-
wym budynkiem wchodzimy 
w XXII wiek – stwierdza Zbi-
gniew Warczewski. 

MARTA CZACHÓRSKA

Symboliczne pierwsze łopaty wbito w ziemię kilka dni po wejściu na plac budowy robotników
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Zwołano specjalną konferencję prasową, w której uczestniczył m.in. Tymoteusz Myrda, 
szef sztabu wyborczego KWW Robert Raczyński



www.lubin.pl 30 września 2010 3

Panie prezydencie - 21 listopada 
wybory samorządowe, a w Lubi-
nie pojawiły się głosy, że nie bę-
dzie pan kandydował na prezy-
denta, tylko wybiera sejmik.

- To bzdura! Nie porzucam Lubi-
na. Będę kandydował na prezyden-
ta i to jest moim głównym celem. 
Chcę prosić mieszkańców o popar-
cie, abym mógł dokończyć przebu-
dowę miasta. 

A co z sejmikiem?
- Nigdy nie ukrywałem, że z pre-

zydentem Wrocławia Rafałem Dut-
kiewiczem oraz prezydentami Bole-
sławca, Jeleniej Góry czy Świdnicy 
chcemy odpartyjnić Dolny Śląsk. 
Chcę, aby radny sejmiku na przy-
kład z Lubina był odpowiedzialny 
przed mieszkańcami swego miasta 
za to co zrobił, a nie przed działacza-
mi partyjnymi z Warszawy. Przeno-
szenie dyskusji dotyczących krzyża 
do Lubina, Głogowa czy Wrocła-
wia naprawdę nie ma sensu i nie 
służy żadnej miejscowości. Bo prze-
cież chodnik, ulica czy hala sporto-
wa nie mają barw politycznych, nie 
są PiS-owskie, z SLD czy PO.

Czy nie skończy się jak zwykle na 
obietnicach?

- Do tej pory tak było, że poseł 
czy radny sejmiku z Lubina wyko-
nywał polecenia funkcjonariusza 
partyjnego, który dawał mu miej-
sce na liście wyborczej za to, że gło-
sował tak jak on mu kazał, a nie jak 
powinien się zachować, czyli w inte-
resie mieszkańców. Weźmy za przy-
kład obwodnicę. Radni czy posło-
wie z Lubina obiecywali wybudo-
wanie tej drogi, ale podczas głoso-
wania byli przeciw, bo tak im kaza-

ła partia. Powiem więcej, wiem od 
nich, że oni chcieli tej obwodnicy, 
ale musieli działać na rozkaz. Tym-
czasem ja, startując do sejmiku ra-
zem z moimi współpracownikami, 
gwarantuję, że będą ze mną praco-
wać i realizować projekty potrzeb-
ne dla Lubina.

Zgoda, ale realizacja planów jest 
możliwa wtedy, gdy będzie miał 
pan poparcie w radzie, w powie-
cie i sejmiku.

- Dokładnie. Dlatego będę zachę-
cał mieszkańców - obojętnie czy bę-
dą głosować na mnie czy na mojego 
konkurenta - aby jednocześnie gło-
sowali na jego listę radnych. Dzięki 
temu w przyszłości unikniemy kon-
fl iktów pomiędzy radnymi a prezy-
dentem, które spowalniają rozwój 
miasta. Gdybym w mijającej ka-
dencji miał przychylnych sobie rad-
nych w mieście, powiecie i sejmi-
ku, to Lubin miałby już dawno Ry-
nek, halę i obwodnicę. Dlatego ape-
luję do mieszkańców: jeżeli mnie 
popieracie, to poprzyjcie też moich 
kandydatów na radnych tak, aby 
przed wjazdem do Lubina można 
było postawić tablicę „Bezpartyj-
ne miasto”.

Czy to nie jest utopia?
- Nie, tak już jest na przykład 

w Świdnicy i Polkowicach. Wraz 
z innymi samorządowcami stawia-
my sprawę jasno. Chcemy, aby cały 
Dolny Śląsk stał się bezpartyjny. Pro-
szę zobaczyć, że już znaczna więk-
szość wójtów, burmistrzów i prezy-
dentów jest bezpartyjna. A nawet ci 
namaszczeni wcześniej przez par-
tie, teraz odcinają się od rozkazów 
z góry. Przykładem jest Rafał Dut-

kiewicz we Wrocławiu, Janek Zu-
bowski w Głogowie, Tadeusz Krza-
kowski w Legnicy i Marek Obrębal-
ski w Jeleniej Górze. Spójrzmy, jak 
dynamicznie rozwijają się te miasta, 
a jak wyglądają państwowe odrapa-
ne dworce, dziurawe drogi i przejaz-
dy kolejowe. 

A czy nie boi się pan, że współ-
praca z Dutkiewiczem z Wrocła-
wia zostanie w Lubinie źle ode-
brana? Przecież wiemy jakie 
emocje wywołują mecze Zagłę-
bia ze Śląskiem.

- Wiem, że są ogromne napięcia 
pomiędzy kibicami, mające jeszcze 
swoją historię w czasach komuny, 
kiedy wojskowy Śląsk podbierał naj-
lepszych piłkarzy. Teraz ten konfl ikt 
wynika przede wszystkim z powo-
du przejęcia przez partyjnych dzia-
łaczy z Wrocławia Zagłębia Lubin 
czy realizacji planów wyprzedaży 
KGHM. Znana jest nam wszyst-
kim postać Grzegorza Schetyny czy 
„Kajakarza”, o których kibice wyra-
zili swoje zdanie. Dutkiewicz też ma 
problemy z partyjnymi działaczami 
i podobnie jak ja potrafi ł „odmó-
wić” Grzegorzowi Schetynie i wie-
lu innym politykom. Nie chcę już 
się powtarzać, ale nie kupię sobie 
poparcia w radzie miejskiej czy po-
wiatu, tworząc stanowiska wicepre-
zydentów dla partyjnych działaczy. 
Wracając do pytania, Lubin - stolica 
Zagłębia Miedziowego - jako drugi 
po Wrocławiu ośrodek gospodar-
czy Dolnego Śląska muszą razem 
współpracować. Dlatego liczę na 
to, że po wyborach nie tylko w Lu-
binie, ale i na Dolnym Śląsku będzie 
można postawić tablicę „Bezpartyj-
ny Region”.

WYDARZENIA

„ ■ STOP Odkrywce” na zdjęciach

Referendum. Rok po... i nic
Minął rok, ale zagrożenie nie 
minęło – w rocznicę 
przeprowadzenia 
referendum w sprawie 
odkrywkowej kopalni węgla 
brunatnego samorządowcy 
skupieni wokół Społecznego 
Komitetu „STOP Odkrywce” 
otworzyli wystawę 
upamiętniającą to 
wydarzenie. 

Zdjęcia w specjalnych ga-
blotach można oglądać w ga-
lerii Cuprum Arena. 

– Mija rok, a werdyktu 
społecznego, jakim jest wy-
nik referendum, nadal nie 
wdrożono w życie. Nie wy-
cofano się też z planów bu-
dowy kopalni – ubolewa wójt 
gminy Lubin, Irena Rogow-
ska, która otworzyła wysta-
wę wraz z samorządowcami 
z pozostałych pięciu gmin za-
grożonych odkrywką. 

Jak mówią samorządow-
cy, ta wystawa to hołd dla 
mieszkańców gmin, któ-
rzy wzięli udział w referen-
dum, a tym samym wzoro-
wo zdali egzamin z demo-
kracji. – Teraz liczymy, że 
rządzący też zdadzą egza-
min z demokracji i uznają 

wynik wyborów – dodaje 
wójt Rogowska. 

Wystawę będzie można oglą-
dać do 5 października. Składają 
się na nią zdjęcia mieszkańców 
z terenów Lubina i Legnicy, któ-
rzy wzięli udział w protestach  
przeciw budowie kopalni. 

MARIOLA SAMOTICHA

Jak mówią 
samorządowcy, ta 

wystawa to hołd dla 
mieszkańców gmin, 
którzy wzięli udział 

w referendum
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Wystawę będzie można oglądać do 5 października

Z Robertem Raczyńskim rozmawia Wojciech Niedzielski ■

NIE PORZUCAM LUBINA
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REPERTUAR KINA HELIOS LUBIN WAŻNY OD 01/10/2010 – 07/10/2010
PREMIERY:   

ŻÓŁWIK SAMMY W 50 LAT DOOKOŁA ŚWIATA  – B.O, PROD. BELGIA  – 10.30, 12.30, 14.30, 16.15, 18.00… 
JEDZ, MÓDL SIĘ, KOCHAJ  – OD LAT 15, PROD.USA  – 11.00, 13.30, 16.00, 18.30, 21.00…

POKAZY  TRÓJWYMIAROWE:   
3D STREETDANCE   – OD LAT 12, PROD. WIELKA BRYTANIA  – 10.15, 12.30, 14.45, 17.00, 19.15, 21.30…      

POZOSTAŁE  TYTUŁY:   
KARATE KID  – OD LAT 7, PROD. USA  – 09.15, 12.00, 14.45, 17.30, 20.15…

WALL STREET: PIENIĄDZ NIE ŚPI  – OD LAT 12, PROD. USA  – 14.00, 16.30, 19.00, 21.30…

INCEPCJA  – OD LAT 15, PROD.USA/WIELKA BRYTANIA  – 20.00…

BIAŁA I STRZAŁA PODBIJAJĄ KOSMOS  – B.O., PROD.USA  – 10.00, 12.00…

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin;   
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97;  
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  
biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Ruszył proces w sprawie naczelnika wydziału oświaty ■

Urzędnik nie czuje się winny
– Ta sprawa była konsultowana z renomowaną kancelarią profesora Sołtysińskiego i uważam, że moje 
działania były zgodne z prawem – mówił przed sądem jeden z naczelników miejskiego magistratu, 
Andrzej Pudełko. 

W lubińskim sądzie rejonowym 
ruszył właśnie proces prze-
ciwko urzędnikowi, który – 

zdaniem prokuratury – niewłaściwie 
sprawował nadzór na spółkami miej-
skimi. 

Prokuratura zarzuca naczelnikowi 
Pudełce, że pozwolił na to, by w róż-
nych radach nadzorczych zasiadały 
te same osoby i pobierały z tego tytu-
łu wynagrodzenie. Zdaniem prokura-
tury, bezpodstawnie. 

Naczelnik jest innego zdania i utrzy-
muje, że nie złamał prawa. – Zgodnie 
z opinią kancelarii prawnej, w której 
zasięgnęliśmy opinię, takie działania 
były dopuszczalne. Mam nadzieję, że 
proces wykaże, że prokurator się myli 
– mówi naczelnik Pudełko. 

– To jest sztucznie wywołany pro-
ces. Prokuratura trzy lata badała spra-
wę i dopiero teraz podjęła ryzyko, aby 
skierować oskarżenie do sądu – mówił 
tuż przed rozprawą świadek Ryszard 
Zubko, prezes miejskiej spółki Mun-
do. – Dziwne, że akurat przed wybo-

rami. Ja brałem te pieniądze za ciężką 
pracę w radach i nie zamierzam ich od-
dawać – dodaje. 

Ponadto świadkowie wskazywali, 
że nie rozumieją zarzutów prokuratury 
o narażeniu miasta na straty, tym bar-
dziej, że od czasu kiedy władzę w Lubi-
nie przejął prezydent Raczyński, ogra-
niczył liczbę członków w radach nad-

zorczych spółek komunalnych do mi-
nimum. 

Zeznania składali m.in. Lech Dłu-
bała, Tymoteusz Myrda i Damian Sta-
wikowski. Sąd chciał także przesłuchać 
prezydenta Lubina, ale Robert Raczyń-
ski od ubiegłego tygodnia przebywa na 
zwolnieniu lekarskim. 

MARIOLA SAMOTICHA

Awantura, która fatalnie się skończyła ■

Kopnął wózek, trafił w syna
Trzymiesięczny chłopiec 
został przewieziony do 
szpitala z urazem głowy. 
Pijany tatuś maleństwa 
kopnął wózek, w którym 
znajdowało się dziecko. Trafi ł 
prosto w główkę synka. 

Ojciec chłopca, 25-letni 
lubinianin, został zatrzyma-
ny przez policję. – 25 wrze-
śnia około godziny 19.30 dy-
żurny lubińskiej komendy zo-
stał powiadomiony o awantu-
rze w jednym z mieszkań na 
osiedlu Polne. We wskazane 
miejsce zostali skierowani po-
licjanci z samodzielnego pod-
oddziału prewencji z Legnicy 
pełniący służbę na terenie Lu-
bina – relacjonuje starszy aspi-
rant Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. 

Na miejscu zastali matkę 
z maleńkim dzieckiem na rę-
kach i karetkę pogotowia. Ko-
bieta powiedziała, że w trakcie 
awantury próbowała wyjść 
z mieszkania z synkiem. Oj-
ciec dziecka tak się rozzłościł, 
że kopnął w wózek, w którym 
znajdował się maluch. 

Dziecko doznało urazu 
głowy. Spod domu do szpita-
la zabrała je karetka. 

– Po całym zdarzeniu 
sprawca wyszedł z domu. Da-
leko jednak nie odszedł. Zo-
stał zatrzymany przez funk-
cjonariuszy w policyjnym 
areszcie – dodaje rzecznik lu-
bińskiej policji. 

25-letni lubinianin stanie 
teraz przed sądem. Grozi mu 
do 5 lat więzienia. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Dziecko doznało urazu 
głowy. Spod domu do 

szpitala zabrała je karetka

Naczelnik utrzymuje, że nie złamał prawa
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Jedyny taki klub w mieście ■

Fitness to 
NIE TYLKO TRENING
Słyszałeś o jedynym w swoim rodzaju 
miejscu w okolicy, gdzie można zadbać 
o zdrowie, sprawność fi zyczną oraz 
sylwetkę, a jednocześnie zrelaksować się 
po ciężkim dniu pracy?

Klub Pure Heath & Fitness Platinum 
w Lubinie to ponad 2 tysiące metrów kwa-
dratowych, oferujący najnowsze rozwią-
zania treningowe, zarówno dla początku-
jących, jak i zaawansowanych. Klub zo-
stał otwarty 15 lutego 2010 roku w cen-
trum handlowym Cuprum Arena. 

Nasz klub to szeroki zakres najnowo-
cześniejszego sprzętu cardio: bieżnie, orbi-
treki, rowerki, stepery i inne. Każdy z nich 
posiada wbudowany ekran telewizyjny. 
Zapewniamy również wielofunkcyjny 
sprzęt siłowy, przeznaczony do wszech-
stronnego treningu podstawowych grup 
mięśni oraz duży wybór ławeczek trenin-
gowych, sztang i gryfów. 

Strefa „Relaks” to: basen rekreacyjny 
łaźnia parowa, sauna oraz jacuzzi. 

Stawiamy na wysoką jakość sprzętu fi t-
ness oraz profesjonalizm. Klub Pure Plati-
num to najwyższy standard klubów Pure, 
to szeroka oferta zajęć fi tness, zarówno dla 
tych, którzy pragną zgubić niechciane ki-
logramy, jak i dla najbardziej wymagają-
cych. Stale podnosimy jakość zajęć, wdra-
żając nowe rozwiązania ze świata fi tness. 

Nowością są zajęcia Jukari Fit to Fly, 
które posiada tylko sieć naszych klubów. 
Cieszą się one niesamowitą popularnością 
wśród naszych klubowiczek. 

Nasza kadra jest do dyspozycji klubo-
wiczów, oferuje rozwiązania treningowe, 

porady, wykłady tematyczne oraz wiele 
atrakcji.

Pod koniec każdego miesiąca organizu-
jemy imprezy tematyczne dla wszystkich. 
Jest to świetna zabawa, gdyż nasza kadra 
przebiera się zgodnie z tematem miesiąca. 
Uważamy, że fi tness to nie tylko trening, 
ale i atmosfera oraz zdrowy styl życia, któ-
ry zaszczepiamy efektywnie naszym klu-
bowiczom.

Dodatkową zaletą naszego klubu jest 
Salon Beauty & SPA. W naszym gabinecie 
zadbamy o Państwa samopoczucie i wy-
gląd na każdej płaszczyźnie: począwszy 
od profesjonalnych konsultacji z zakre-
su kosmetologii, pielęgnacji ciała, diety, 
medycyny estetycznej, pielęgnacji dłoni 
i stóp, pielęgnacji i stylizacji włosów, do-
boru makijażu, poprzez obszerną ofertę 
zabiegów z każdej z dziedzin, opartych 
o najlepsze preparaty oraz najnowocze-
śniejsze urządzenia na rynku. 

Dodatkowo wraz z końcem lata na-
si specjaliści przygotowali pakiety jesien-
nych zabiegów w promocyjnych cenach, 
które pomogą zregenerować włosy, skórę 
i paznokcie po wakacjach.

Wszystkich chętnych zapraszamy na 
dni otwarte, które odbędą się już dzisiaj 
(30 września). Będą Państwo mogli odbyć 
darmowy trening na siłowni, a także sko-
rzystać ze wszystkich atrakcji dostępnych 
w naszym klubie. Z okazji końca miesią-
ca urządzamy event podczas którego bę-
dą Państwo mogli wziąć udział w wielu 
konkursach i degustacjach napojów izo-
tonicznych.

TS
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Zginął na drodze
Mieszkaniec gminy Lubin zginął na 
drodze. Z niewiadomych przyczyn 
jego auto zjechało z jezdni i uderzy-
ło w drzewo. 
35-latek zginął na drodze między 
Zimną Wodą a Liścem. – W sobotę 
w nocy, około 22 z nieustalonych 
przyczyn stracił panowanie nad sa-
mochodem, zjechał z drogi i uderzył 
w drzewo. Zginął na miejscu – mówi 
starszy aspirant Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji. 
Mężczyzna jechał sam. Nie miał za-
piętych pasów.   MRT

Uszkodzone auta 
W niedzielę rano stróże prawa do-
stali zgłoszenie, że ktoś zniszczył 
szyby w samochodach, które były 
zaparkowane przy ulicy Paderew-
skiego. W nocy na ich autach ktoś 
się wyżył. Policja uważa, że to grupa 
młodzieży. Właśnie ustala nazwiska 
wandali. 
Potem zaczęli się zgłaszać kolejni po-
szkodowani. – Do tej pory zgłosiło się 
sześć osób – mówi starszy aspirant 
Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej poli-
cji. – Trwają czynności śledcze, ustala-
my, kto wybił szyby – dodaje.  MRT

Na gorącym 
uczynku
Wielkie szczęście miał właściciel ci-
troena zaparkowanego przy ulicy 
Sokolej. O tym że kradną mu kołpaki 
z samochodu, zawiadomił straż 
miejską któryś z jego sąsiadów. Jed-
nego ze złodziei udało się zatrzy-
mać. 
Straż miejska otrzymała informację, 
że dwóch mężczyzn kradnie kołpaki 
około 3 w nocy. – Wysłany na miej-
sce patrol straży zauważył dwóch 
mężczyzn, którzy na widok radio-
wozu zaczęli uciekać. Po krótkim po-
ścigu patrol straży miejskiej zatrzy-
mał jednego ze sprawców na ulicy 
Szpakowej – informuje dyżurny lu-
bińskiej straży miejskiej. 
Zatrzymany przyznał się, że ukradł 
kołpaki z citroena. Teraz zatrzyma-
nym i sprawą kradzieży kołpaków 
zajmie się policja.   MRT

Kryjówka z gałęzi
57-letni lubinianin dobrze przygoto-
wał się do tej kradzieży. Ściął gałę-
zie krzaków i zrobił sobie kryjówkę 
w pobliżu miejsca, gdzie zakopane 
były kable telekomunikacyjne, które 
zamierzał ukraść. Jednak zanim zdą-
żył czmychnąć do kryjówki, zoba-
czyli go policjanci. 
Mężczyzna dokopał się właśnie do 
kabli. – Po godz. 23 policjanci z wy-
działu prewencji udali się w okolice 
drogi krajowej nr 3, gdzie najczęściej 
dochodziło do kradzieży kabla. Tam, 
w lesie, zastali 57-letniego miesz-
kańca Lubina – mówi starszy aspi-
rant Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. 
Niedoszły złodziej kabla telekomuni-
kacyjnego został zatrzymany. Za usi-
łowanie kradzieży grozi mu kara do 
5 lat pozbawienia wolności. Policjan-
ci sprawdzają teraz, czy była to jego 
jedyna kradzież. 
– To już dziesiąta osoba zajmująca 
się tego typu kradzieżami zatrzyma-
na w tym roku. Wiele z tych osób za-
trzymywanych było przez policjan-
tów kilkukrotnie – dodaje Jan Pocie-
cha.   MRT
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Niebezpieczne przejście dla pieszych ■

Potrącony przez autobus
Na szczęście jedynie 
niewielkie obrażenia 
odniósł 34-letni 
mężczyzna, który na ulicy 
Jana Pawła II został 
potrącony przez autobus 
miejski. 

– Kwestią czasu było, 
żeby do czegoś takiego 
tam doszło – denerwuje 
się Czytelnik, który napi-
sał do naszej redakcji. – To 
przejście dla pieszych jest 
szczególnie niebezpieczne 
ze względu na przeprowa-
dzany remont drogi. 

Pieszy trafi ł do szpita-
la, a policja sprawdza, jak 
doszło do tego wypad-
ku. – Wypadek wydarzył 
się około 20.30. Kierow-
ca autobusu, 59-latek był 
trzeźwy. Policjanci doko-
nali oględzin miejsca zda-
rzenia i wyjaśniają jak do-
szło do potrącenia – mówi 

starszy aspirant Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej 
policji. 

Czytelnik, który wi-
dział zdarzenie i do nas 
napisał, uważa, że to miej-
sce jest szczególnie niebez-
pieczne i przydałoby się 
postawić tam znak STOP. 

– Codziennie jest strach 
przed tym, czy dzieci doj-
dą szczęśliwie do szkoły. 
Nasi kierowcy nie mają 
za grosz kultury. Sam nim 
jestem i szlag mnie trafi a 
jak widzę, że dzieci sto-
ją przed przejściem i boją 
się na nie wejść, ponieważ 
żaden z pseudokierowców 
nie zatrzyma się i nie prze-
puści ich – pisze. – Dziwię 
się, że nikt się tym jeszcze 
nie zainteresował. Na czas 
remontu można by posta-
wić człowieka ze znakiem 
STOP. 

MARTA CZACHÓRSKA
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40 ton i on
I samochód, i kierowca nie byli 
w najlepszym stanie, gdy 21 
września wieczorem natknęli się 
na lubińskich policjantów. 40-to-
nowa ciężarówka z ładunkiem 
celulozy miała popękane szyby 
i zniszczone opony, a mężczyzna 
siedzący za jej kierownicą 0,65 
promila alkoholu w organizmie. 
36-letni mieszkaniec powiatu 
górowskiego jechał drogą K3, 
gdy został zatrzymany przez 
patrol policji. – W trakcie kon-
troli stanu technicznego funk-
cjonariusze w samochodzie 
ujawnili łyse opony i popęka-
ne szyby – relacjonuje Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej. – 
Poza złym stanem technicz-
nym pojazdu podejrzenia poli-
cjantów wzbudził stan kie-
rowcy. Przeprowadzone bada-
nie na zawartość alkoholu wy-
kazało 0,65 promila. Kolejne 
badanie wskazało, że zawar-
tość alkoholu w organizmie 
kierowcy wzrasta – dodaje. 
Ciężarówka została więc w Lu-
binie. Jej kierowcy zatrzymano 
prawo jazdy. Za kierowanie pod 
wpływem alkoholu grozi mu do 
2 lat pozbawienia wolności. 
 MRT

Nie zapanował nad autem ■

Wbił się w rondo
Do nietypowego 
zdarzenia doszło 
w poniedziałek rano 
pomiędzy marketami 
Castorama i Obi. 

Kierowca terenowej 
toyoty na lubińskich ta-
blicach rejestracyjnych 
zamiast objechać rondo 
przecinające drogę krajo-
wą nr 3, wbił się w sam je-
go środek. 

Do zdarzenia doszło 
tuż po godzinie 8. Praw-
dopodobnie miały na to 
wpływ niesprzyjające wa-
runki na drodze i inten-
sywnie padający deszcz. 

– Kierowca toyoty 
wpadł w poślizg, a w kon-
sekwencji zawiesił się sa-
mochodem na rondzie – 
relacjonuje Jan Pociecha, 
ofi cer prasowy lubińskiej 
policji. – Ponieważ nie był 
w stanie odjechać, we-
zwał pomoc drogową – 
dodaje. 

Przed godziną 9 po 
auto przyjechała pomoc 
drogowa, kierowcy prze-
jeżdżający tą trasa musie-
li się więc liczyć z utrud-
nieniami. W tym czasie 
miejsce zdarzenia zabez-
pieczała lubińska policja. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Kierowca toyoty wpadł w poślizg

Pieszy trafił do szpitala, a policja sprawdza, jak doszło 
do tego wypadku

500 złotych mandatu za niedopilnowanie ■
 zwierzęcia ■

Uciekający koń
Biegający luzem koń 
wzbudził zdziwienie 
wśród kierowców, którzy 
przejeżdżali przez Stary 
Lubin. Zwierzę było 
agresywne, ale w końcu 
udało się je złapać 
i ustalić właściciela. 

O agresywnym ko-
niu ktoś zawiadomił straż 
miejską w piątek po połu-
dniu, 24 wrze-
śnia. Zwierzę 
wbiegło na te-
ren Fundacji Bra-
ta Alberta. Gdy 
w końcu udało się 
je zatrzymać, oka-
zało się, że koń uciekł 
z pobliskiej posesji. 

– Właściciel ko-
nia tłumaczył się, 
że ktoś celowo 
wypuszcza 

jego zwierzęta – mówi dy-
żurny straży miejskiej. – 
Został on ukarany man-
datem 500-złotowym za 
brak należytego zabez-
pieczenia przy trzymaniu 
zwierzęcia – dodaje. 

Nie pierwszy raz temu 
mężczyźnie uciekł z pose-
sji koń. 

MARTA CZACHÓRSKA

Właściciel konia tłumaczył 
się, że ktoś celowo wy-
puszcza jego zwierzęta
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Sąd uniewinnił naczelną ■

DUŁAWSKI PRZEGRAŁ
Radny Lech Duławski z PO przegrał w sądzie proces karny, który 
wytoczył redaktor naczelnej portalu lubin.pl i „Wiadomości Lubińskich”, 
Joannie Michalak. Oskarżał ją o podanie nieprawdy w artykule 
dotyczącym porzuconych samochodów na Przylesiu. 

Odnieśliśmy podwój-
ne zwycięstwo. Po 
artykule złom na-

tychmiast zniknął z uli-
cy. – A teraz przed legnic-
kim sądem wykazaliśmy, 
że nie popełniliśmy prze-
stępstwa – mówi uniewin-
niona. 

Głównym świadkiem 
w sądzie był Paweł Łazor, 
zastępca komendanta lu-

bińskiej straży miejskiej. 
Jak zeznał przed sądem, 

co najmniej przez cztery 
miesiące strażnicy apelo-
wali do radnego o zabez-
pieczenie lub uprzątniecie 
złomu. 

Duławski, oprócz prze-
prosin, domagał się od Jo-
anny Michalak m.in. ka-
ry finansowej – wpłaty 
5 tys. zł na lubińskich sale-
zjanów. 

MARIOLA SAMOTICHA

Lech Duławski 
wytoczył sprawy 
w sądzie nie tylko 
naczelnej lubin.pl 

i „Wiadomości 
Lubińskich”

Włamywał się do kiosków. Zatrzymała go policja ■

Nakradł papierosów 
na 50 tysięcy złotych
Kradł wyłącznie 
papierosy. Najpierw 
włamywał się do kiosków 
i sklepów na terenie 
Lubina, gromadził towar, 
a następnie go 
sprzedawał. Tak 
spowodował starty na 
prawie 50 tys., na 
szczęście wpadł już w ręce 
policji. Teraz 29-letniemu 
mieszkańcowi powiatu 
polkowickiego grozi 
nawet dziesięć lat 
więzienia. 

Mężczyzna podejrza-
ny jest o szereg kradzieży 
z włamaniem do obiek-

tów handlowych. Został 
zatrzymany przez lubiń-
skich policjantów z wy-
działu kryminalnego po 
tym jak w nocy z 22 na 23 
września włamał się do 
jednego z pawilonów han-
dlowych i ukradł papiero-
sy różnych marek o war-
tości prawie 15 tys. zł. Na 
podstawie zebranych in-
formacji policjanci wyty-
powali właśnie 29-latka 
z powiatu polkowickiego. 
Mężczyzna został zatrzy-
many. 

– Funkcjonariusze pra-
cujący nad tą sprawą udo-
wodnili zatrzymanemu 

mężczyźnie jeszcze sześć 
innych kradzieży z wła-
maniem do kiosków na te-
renie Lubina – informuje 
Jan Pociecha, ofi cer praso-
wy lubińskiej policji. 

To już drugie zatrzyma-
nie tego mężczyzny w bie-
żącym roku za tego typu 
działalność przestępczą. 
Za kradzieże z włama-
niem 29-latkowi grozi ka-
ra do dziesięciu lat więzie-
nia. Na razie lubińska pro-
kuratura zastosowała wo-
bec niego środek zapobie-
gawczy w postaci dozoru 
policyjnego. 

MARIOLA SAMOTICHA
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W Centrum Kultury 
Muza tłok. Na ko-
rytarzach i w salach 

mnóstwo rozwrzeszczanych 
i rozentuzjazmowanych dzie-
ci. Oglądały, uważnie słucha-
ły, dotykały lub same robiły 
doświadczenia czy spraw-
dzały jak coś działa. Szcze-
gólnie długa kolejka ustawi-
ła się przed robotem z duży-
mi oczami. Miał wbudowa-
ny monitor, a na nim wy-
świetlało się wszystko, na co 
skierowała swój wzrok ma-
szyna. 

– Ale fajny – cieszyła się 
9-lenia Ania i spoglądała na 
siebie na ekranie. 

– Roboty przebijają 
wszystko – mówi Anna Gęb-
ka ze Szkoły Społecznej, któ-
ra przyszła do Muzy z dwo-
ma klasami – drugą i trze-
cią szkoły podstawowej. – 
Choć chłopcom podobał 
się też bardzo bolid Formu-
ły 1 – dodaje. – Dni Nauki to 
rewelacyjny pomysł. Dzie-
ci są zachwycone. Ta impre-
za powinna się odbyć także 
w przyszłym roku, chętnie 
na nią przyjdziemy. 

Są duże szanse, że 
w przyszłym roku debiutu-
jące właśnie w Lubinie Dni 

Nauki zostaną powtórzo-
ne. – Uważam, że takie po-
pularno-naukowe imprezy 
są ciekawe dla dzieci i mło-
dzieży. W miarę możliwości 
będziemy Dni Nauki konty-
nuować w Lubinie – mówi 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński. 

To władze miasta zapro-
siły bowiem do Lubina wy-
kładowców i studentów Po-
litechniki Wrocławskiej, aby 
podzielili się swoją wiedzą 
z najmłodszymi i nieco star-
szymi lubinianami. Potrafi ą 
to bowiem robić w niezwy-
kły sposób. 

– Podczas studiów pody-
plomowych spotkałem oso-
bę, która organizuje ciekawe 
wykłady naukowe dla dzie-
ci i potrafi  przekazać wiedzę 
nie nudząc. Pojawił się po-
mysł, żeby zrobić takie atrak-
cyjne wykłady i pokazy na-
ukowe w Lubinie – wyjaśnia 
Krzysztof Maj, rzecznik pre-
zydenta Lubina. 

Dni Nauki trwały dwa 
dni, we wtorek i w środę. Każ-
dego dnia odbyło się przeszło 
17 różnych zajęć. Zaproszone 
na imprezę zostały wszystkie 
lubińskie szkoły. 

MARTA CZACHÓRSKA

NAUKA

W Galerii Wnętrz Indomo w Lubinie w dniach 25-26 września odbyły się pierwsze TARGI 

DEWELOPERSKIE, w których udział wzięły firmy z regionu. Wystawcy to głównie deweloperzy 
reprezentowani przez takie firmy jak: MGC Inwest Park Szklary, Luiex, Developer Dex Ogrody 
Kwiatowe, InvestiCity Zielone Apartamenty, NSS Development Osiedle nad Potokiem Dębniak, 
Blockpol Developer Zielony Zaułek, ale również pokrewne branże: technika grzewcza – Hot Service, 
Alternative, ogrzewanie podłogowe – SGI, producenci okien, rolet i drzwi – Europlast, Okna i drzwi 
Kosowski, Zetta, Rol Den, producenci schodów – Moda Na Drewno, Schody-Styl Pracownia 
Artystyczna.
     W targach uczestniczyły firmy specjalizujące się w budowie kominków – Głogowskie Studio 
Kominków oraz Uni-Roto, jak również specjaliści od systemów alarmowych – Vigilax, a także 
instytucje finansowe, które umożliwiały sfinansowanie oferowanych na TARGACH produktów
i usług. Rynek nieruchomości reprezentowała firma Willander. Przed wejściem do Galerii swoje 
produkty – kamienie elewacyjne – prezentowała Incana Natura.
       Zainteresowani mieli możliwość zapoznania się z szeroką gamą ofert wystawców, jaki i sklepów 
znajdujących się w obiekcie handlowym Indomo. Frekwencja odwiedzających dopisała, co 
utwierdza w przekonaniu o potrzebie organizowania tego typu imprez.
    Właściciel Galerii Wnętrz Indomo w Lubinie oraz firma Nośniki Reklamy, która sprawowała 
piecze nad organizacją TARGÓW DEWELOPERSKICH zapowiadają kolejne, coroczne edycje.

TARGI DEWELOPERSKIE W INDOMO

reklama

Po raz pierwszy w Lubinie ■

ROBOTY PRZEBIJAJĄ WSZYSTKO
Dzieciom najbardziej spodobały się roboty. Maszyny patrzyły na nie, ruszały się, mówiły, a te najmniejsze nawet walczyły ze sobą. Jednak Dni Nauki, które przez 
dwa dni trwały w Lubinie, to nie tylko pokazy robotyki. Były bolid Formuły 1, zabawy z fi zyką, biochemia, płukanie złota, balonowe nanorurki i wiele innych atrakcji. 
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URZĄD MIEJSKI 
W LUBINIE

 Informacja Wydziału Spraw   
 Obywatelskich – sierpień 2010 

 Lubin na koniec sierpnia bieżącego  
roku liczył 76.055 mieszkańców, 
w tym 1.096 osób zameldowanych 
na pobyt czasowy.
 104 osoby, które zamieszkały w Lubi- 
nie, dokonały zameldowania na po-
byt stały, natomiast 211 mieszkań-
ców zmieniło miejsce zamieszkania 
i przemeldowało się w obrębie na-
szego miasta.
 Opuściło Lubin i wymeldowało się  
z pobytu stałego 237 osób.
 Urzędy stanu cywilnego do Wydziału  
Spraw Obywatelskich przekazały 63 
zawiadomienia o urodzeniu, z czego 
27 dotyczyło chłopców i 36 dziew-
czynek.
 Dziesięcioro dzieci urodziło się poza  
Lubinem, a 19 sierpnia był dniem, 
w którym na świat przyszło najwięcej 
małych mieszkańców Lubina.
 Z nadesłanych zawiadomień wynika,  
iż najpopularniejszym imieniem 
w sierpniu nadawanym dziewczyn-
kom było Martyna i Wiktoria, 
a chłopcom Igor.
 Najwięcej noworodków przybyło  
mieszkańcom ulicy Mickiewicza.
 Urzędy stanu cywilnego przekazały  
także informacje, iż 85 par zawarło 
związek małżeński, a 14 małżeństw 
zostało rozwiązanych przez rozwód.
 W sierpniu zmarło 41 mieszkańców  
naszego miasta.
 Pełnoletność w sierpniu uzyskało 76  
młodych lubinian. 
 W sierpniu wydano 516 dowodów  
osobistych, w tym 55 osiemnastolat-
ków otrzymało swój pierwszy do-
wód osobisty.

Zarys obwodnicy 
dzięki nowym 
krawężnikom
OTWARCIE FRAGMENTU ULICY JUŻ 

W PAŹDZIERNIKU

Obecnie intensywne prace trwają na 

odcinku skrzyżowania obwodnicy z uli-

cą Stary Lubin. Kończone są również 

prace remontowe ulicy Chocianow-

skiej. Skrzyżowanie posiada już widocz-

ny zarys, dzięki ułożeniu krawężników. 

Na koniec października planowane jest 

oddanie do użytku wyżej wspomniane-

go fragmentu obwodnicy południowej 

miasta.

Równolegle do prac na skrzyżowaniu 

z ulicą Stary Lubin trwają prace przy 

budowie wiaduktu nad torami kolejo-

wymi oraz mostem nad rzeczką Baczy-

na. Na całej długości powstającej Ob-

wodnicy wykonywane są roboty przy 

układaniu sieci deszczowej, sanitarnej 

oraz kanalizacyjnej.

 Kolejny odcinek w remoncie 
Ciężki sprzęt na ulicy Kościuszki
Na ważnej dla kierowców ulicy Kościuszki aktualnie prace budowlane trwają 
na odcinku od skrzyżowania z ulicą Skłodowskiej-Curie a skrzyżowaniem 
z ulicą Armii Krajowej. 
Robotnicy, przy pomocy sprzętu ciężkiego, wysypują i układają podbudowę 
kamienną, będącą bezpośrednim podłożem pod przyszłe nawierzchnie asfal-
towe. Od września możliwy jest już przejazd fragmentem ulicy Kościuszki po-
między skrzyżowaniami z ul. Armii Krajowej i ul. Księcia Ludwika I.

 Kończą się prace nad odświeżeniem skweru 

Są już nowe alejki, rośliny, dolnośląskie minerały, a dla naj-
młodszych plac zabaw – rewitalizacja skweru im. Jana Wy-
żykowskiego właśnie dobiega końca. Już od października 
lubinianie będą mogli więc spacerować i wypoczywać 
w przyjaznym otoczeniu. 
Po przeszło dwóch miesiącach prowadzonych prac widać 
już pierwsze efekty. Pojawiły się nowe, kolorowe alejki 
parkowe wykonane z kostki klinkierowej oraz wznoszące 
się w centrum skweru konstrukcje trejaży, wykonanych 
z kostki granitowej. W kolejnym etapie pylony zostaną po-
łączone drewnianymi belkami. W ramach nowych nasa-
dzeń, trejaże zostaną obsadzone różami pnącymi oraz 
bluszczem. 
Wokół pomnika prof. Jana Wyżykowskiego ustawiono też 
ekspozycję minerałów dolnośląskich. Cokół otaczają: gra-
nit strzegomski, piaskowiec żółty, granit izerski, granit 
karkonoski, marmur biały, wapień różowy, garbo zielone, 
dolomit, piaskowiec, łupek miedzionośny, piaskowiec 
czerwony oraz sól kamienna zamknięta w specjalnym 
przezroczystym pojemniku, ochraniającym ją przed wa-
runkami atmosferycznymi. 
Ponadto przystępując do rewitalizacji skweru postawiono 
nie wycinać rosnących w tym obrębie drzew i nasadzeń. 

I tym samym nie tylko nie usunięto żadnego drzewa, ale 
wykonywane są nasadzenia nowych drzew, które znaczą-
co urozmaicą florę skweru. 
Aktualnie trwają prace wykończeniowe polegające na 
uzupełnianiu zieleni oraz porządkowaniu terenu. Skwer 
ma być gotowy do końca września. Większość pieniędzy 
na jego rewitalizację – ponad 700 tys. zł – miasto pozy-
skało z Regionalnego Programu Operacyjnego. Pozostałe 
500 tys. zł pochodzi z budżetu gminy. 

Wyżykowski już prawie gotowy

 Kolejowa i Odrodzenia do remontu 

BĘDĄ JAK NOWE

Na placu przed dworcem PKP już wkrótce po-
wstanie rondo, nawiązujące do tego co znajdo-
wało się w tym miejscu przed wojną. To część 
remontu, który jeszcze we wrześniu rozpocznie 
się na ulicach Odrodzenia i Kolejowej. 
Aktualnie zakończona została procedura prze-
targowa, mająca na celu wyłonienie wykonawcy 
tej inwestycji. Za realizację odpowiedzialne bę-
dzie konsorcjum firm lubińskich i legnickich. 

Najpierw, 27 września na Odrodzenia i Kolejo-
wej pojawili się geodeci, którzy mieli oznaczyć 
teren budowy. Później przyjdzie czas na ekipy 
budowlane. 
Na obu ulicach rozdzielona zostanie kanalizacja 
deszczowa od sanitarnej. Przebudowane zosta-
ną także zatoki autobusowe. A przed budyn-
kiem dawnego hotelu Bomabol powstanie nowy 
parking. Zarówno na Kolejowej, jak i Odrodzenia 

zrobione zostaną także nowe chodniki z kostki 
betonowej oraz nawierzchnia jezdni. 
Nowa asfaltowa nawierzchnia będzie posiadała 
większą nośność, nieodzowną dla dróg o tak 
dużym natężeniu ruchu. 
Podczas remontu nie zostanie wycięte ani 
uszkodzone żadne drzewo. Pojawią się za to do-
datkowo nowe krzewy i trawa ozdobna. Wzdłuż 
ulicy Kolejowej, od strony torów, zasadzone zo-

staną lipy, które oddzielą ulicę od obiektów ko-
lejowych. 
Całkowity koszt przedsięwzięcia to 14 milio-
nów złotych. W 70 procentach koszt inwestycji 
zostanie sfinansowana ze środków Regional-
nego Programu Operacyjnego dla Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. Pozostała część kosztów 
inwestycji pochodzić będzie z budżetu Gminy 
Miejskiej Lubin. 

Widok sprzed wojny Kolejowa i Odrodzenia obecnie
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Program TV  Polecamy

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Kielich Masters 2010
Zapaleni miłośnicy gór doczekali się 
już trzeciej edycji zawodów Kielich 
Masters organizowanej przez Sto-
warzyszenie Miłośników Gór w Lubi-
nie. Zawody rozgrywane były przez 
dwa dni. W sobotę zawodnicy rywali-
zowali na najwyższej w Polsce 
sztucznej ściance wspinaczkowej, 
tzw. Kielichu, a niedzielna kontynu-
acja zawodów miała miejsce w gale-
rii Cuprum Arena. Rywalizacja była 
zacięta, a kibice mogli oglądać naj-
lepszych zawodników z Polski 
i Ukrainy. Czy utytułowany zawodnik 
z Lubina wygrał zawody? Kto zwycię-
żył Polska czy Ukraina? Ile odwagi 
trzeba mieć by pokonać 34 metry 
wysokości? Jaka jest recepta na 
sukces i czy alpinistą trzeba się uro-
dzić? To wszystko w reportażu po 
serwisie informacyjnym Telewizji 
Regionalnej.
czwartek, godz. 18

Pałac w Mosznej
Jest jednym z najbardziej znanych 
obiektów zabytkowych na ziemi 
opolskiej. Był rezydencją pruskiego 
rodu znanych potentatów przemy-
słowych. Gościem podczas urządza-
nych polowań przez Franza hrabiego 
Tiele Wiencklera był cesarz Wilhelm 
II. Właściciele opuścili zamek wio-
sną 1945 r. Podczas II wojny świato-
wej zamek uniknął zniszczeń. Ale po 
wojnie w zamku kwaterowały od-
działy armii sowieckiej. Z tego okre-
su pochodzą największe zniszcze-
nia rezydencji. W ogrodzie pałaco-
wym odkryto na początku XX wieku 
fragmenty piwnic, które identyfiko-
wano z zamkiem templariuszy, miały 
one łączyć się podziemiami z sąsied-
nim zamkiem. Obiekt obecnie jest 
odrestaurowywany. Posiada 365 po-
mieszczeń i 99 wież i wieżyczek oraz 
reprezentacyjny park.
piątek, godz. 18

PONIEDZIAŁEK 04.10.2010

18.00 Raj Eskimosów – reportaż
18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Raport 2006-2010 

– inwestycje, inwestorzy 
– program publicystyczny 

19.10  Parki miejskie Lubina, odc. 6 
– parki Piłsudskiego 
i Wyżykowskiego 

19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Babskie gadanie, gimnastyka 

ciała – program poradniczy

ŚRODA 06.10.2010

18.00 ABC plastyki – naczynia z gliny

18.30 Wydarzenia, sport

19.00  Wielonarodowy Lubin 

– reportaż 

19.15  Naturalnie Przemków 

– program publicystyczny 

19.30 Wydarzenia, sport 

19.45  Sześciolatki do szkoły 

– reportaż

CZWARTEK 30.09.2010

18.00  Kielich Masters 2010 
– reportaż

18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Ekodekalog, odc. 4 

– program ekologiczny
19.10  Wielonarodowy Lubin 

– reportaż 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Panorama powiatu 

polkowickiego – program 
publicystyczny

PIĄTEK 01.10.2010

18.00  Na szlakach historii 
– program historyczny

18.30 Wydarzenia, sport
19.00 Magazyn sportowy 
19.10  Naturalnie Przemków 

– program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Parki miejskie Lubina, odc. 6 

– parki Piłsudskiego 
i Wyżykowskiego

SOBOTA 02.10.2010

12.00 Teletekst

14.00 Wydarzenia tygodnia

14.30  Kielich Masters 2010 

– reportaż

15.00 Wydarzenia tygodnia

15.30  Na szlakach historii 

– program historyczny

16.00 Teletekst

18.00 Wydarzenia tygodnia 

18.30  Ekodekalog, odc. 4 

– program ekologiczny

18.45 Magazyn sportowy 

19.00 Wydarzenia tygodnia 

19.30  Wielonarodowy Lubin 

– reportaż 

19.45  Raport 2006-2010 

– oświata – program 

publicystyczny

20.00 Wydarzenia tygodnia

20.30  Kielich Masters 2010 

– reportaż

21.00 Wydarzenia tygodnia

21.30 Polish fashion

22.00 Wydarzenia tygodnia

22.30  Na szlakach historii 

– program historyczny

23.00 Wydarzenia tygodnia

23.30  Kielich Masters 2010 

– reportaż

00.00 Teletekst

WTOREK 05.10.2010

18.00  Mistrzostwa 
w Drezynowaniu

18.30 Wydarzenia, sport
19.00  Swojska kuchnia – zdrowe 

kanapki – program 
poradniczy 

19.25  Ekodekalog, odc. 4 
– program ekologiczny

19.30 Wydarzenia, sport 
19.45  Wybrali imię przyjaciół dzieci 

– program publicystyczny 

NIEDZIELA 03.10.2010

06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Katyń – Lubin – reportaż
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Na szlakach historii – program historyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Polish fashion
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Motostacja
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Ekodekalog, odc. 4 – program ekologiczny
10.45 Magazyn sportowy 
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Wielonarodowy Lubin – reportaż 
11.45  Raport 2006-2010 – oświata 

– program publicystyczny        
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Polish fashion
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Na szlakach historii – program historyczny
16.00 Teletekst
18.00  Naturalnie Przemków – program 

publicystyczny 
18.15  Parki miejskie Lubina, odc. 7 

– parki Jesionowy i Jana Pawła II 
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30  Raport 2006-2010 – inwestycje, inwestorzy 

– program publicystyczny 
19.40 III Ścinawski Blues nad Odrą – reportaż
19.50  Studencki kwadrans – program 

publicystyczny
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Katyń – Lubin – reportaż
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Polish fashion
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Katyń – Lubin – reportaż
00.00 Teletekst 

Mistrzostwa w Drezynowaniu
Mistrzostwa Polski w Drezynowa-
niu, czyli Push-Pull Party po raz 
ósmy odbyły się niedaleko Walimia. 
Impreza ta już tradycyjnie odbyła 
się na terenie nieczynnej stacji ko-
lejowej w Jugowicach. W tym roku 
całe przedsięwzięcie zorganizowa-
no w stylu retro. Organizatorzy te-
matyką festynu nawiązywali do tak 
powszechnych w okolicy pamiątek 
z końca II wojny światowej. Wyjątko-
wo gośćmi i zarazem współorganiza-
torami byli rekonstruktorzy z wro-
cławskiej Grupy Rekonstrukcji Histo-
rycznej „Festung Breslau”. Uświetni-
li oni swoją obecnością imprezę, 
a w trakcie przerwy prezentowali po-
tyczki wojenne, w której pod napo-
rem Armii Czerwonej padły ostatnie 
bastiony wojsk niemieckich. Nie za-
brakło oczywiście drezyn, na których 
można było pojeździć.
wtorek, godz. 18

ABC plastyki – naczynia z gliny
Praca z gliną jest dla dzieci świetną 
kreatywną zabawą, dzięki której od-
krywają swoje możliwości i talenty, 
realizują fantastyczne pomysły, cie-
szą się tworzeniem rzeczy pięknych 
i niepowtarzalnych. Dzieci od za-
wsze mają potrzebę wyrażania się 
przez kształt i kolor, to ich sposób 
na opowiadanie o swoich przeży-
ciach, wewnętrznym świecie, uczu-
ciach i pragnieniach. Często nie po-
trafią mówić o tym za pomocą słów, 
wtedy glina pomaga im wydobyć to, 
co jest dla nich ważne. A oprócz wy-
konanych prac bardzo istotne dla 
milusińskich jest to, że mogą two-
rzyć wspólnie ze swoimi rodzicami. 
Sama przygoda z ceramiką to dla 
dziecka bardzo twórcze doświad-
czenie, rozwój i zabawa, ale także 
doskonałe zajęcie terapeutyczne 
i relaksacyjne.
środa, godz. 18

Raj Eskimosów
Sceniczny zawrót głowy, to spek-
takl: „Audiencja III- czyli Raj Eskimo-
sów” teatru KTO, według Bogusła-
wa Schaeffera wystawianego 
w Centrum Kultury Muza w Lubinie. 
Jest to opowieść o spotkaniu dwoj-
ga ludzi, ona gra na fortepianie, 
a on na wiolonczeli. Nic tam nie jest 
stałe, wszystko jest zmienne, płyn-
ne i kontrastowe. Oprócz ciekawej 
akcji zaskakująca jest znakomita 
gra aktorska i improwizacja akcją, 
która przenosiła widzów w różne 
światy: od fikcji poprzez humor gro-
teskę i cynizm do codziennej rze-
czywistości. Znakomitej grze akto-
rów, zwłaszcza ich popisom erudy-
cji, nieustannie towarzyszy śmiech 
i brawa publiczności. Zakończenie 
było zaskakujące, tak jak i cała hi-
storia spektaklu o czym można się 
przekonać oglądając reportaż.
poniedziałek, godz. 18

 MOPIWTU WDRAŻA KOLEJNY PROGRAM

STOP 18
Miejski Ośrodek Profi laktyki 
i Wczesnej Terapii Uzależnień 
w Lubinie po raz kolejny 
przyłączył się do realizacji 
ogólnopolskiego programu 
„STOP 18”. Jego głównym 
celem jest zapobieganie 
dostępowi młodych ludzi do 
wyrobów tytoniowych 
w punktach sprzedaży, a także 
zwrócenie uwagi rodziców na 
problem tytoniowy wśród 
nieletnich. 
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Diablica na balu debiutantek
Linda Francis Lee
ilość stron: 416
Dowcipna satyra na snobistyczne elity, po 
części romans, po części komedia obyczajo-
wa, która zachwyca błyskotliwymi dialoga-
mi. 

[źródło: Azymut]

Klucz zagłady
James Rollins
ilość stron: 472
W strzeżonym laboratorium na Uniwersyte-
cie Princeton umiera znany profesor gene-
tyki. Ojciec Marco Giovanni zostaje zamor-
dowany w samym sercu Watykaniu. Syn se-
natora zostaje znaleziony martwy nieopo-
dal obozu Czerwonego Krzyża w Mali, 
w Afryce Zachodniej.

[źródło: Azymut]

Japońskie cięcie
Krzysztof Kotowski
ilość stron: 244
Młody chirurg Robert Czechowicz na jed-
nym z przyjęć u znanego lekarza zostaje 
poddany niezwykłej hipnozie. Świadkowie 
twierdzą, że pod jej wpływem był w stanie 
płynnie posługiwać się obcym, starożyt-
nym językiem oraz mówić o faktach, któ-
rych ani on, ani nikt z obecnych nie miał 
prawa wiedzieć. 

[źródło: Azymut]

W pogoni za ciemnością
Robert Crais
ilość stron: 352
Podczas pożaru w Los Angeles policja znaj-
duje w jednym z domów ciało ze zmasakro-
waną głową. Mężczyzna ma na kolanach al-
bum z fotografiami wielu zamordowanych 
kobiet. To niejaki Lionel Bennet, oskarżony 
niegdyś o morderstwo i uniewinniony dzię-
ki dowodom Elvisa Cole’a. 

[źródło: Azymut]

O chłopcu, który ujarzmił wiatr
William Kamkwamba, Bryan Mealer
ilość stron: 320
Kiedy w 2002 roku susza niszczy zbiory na 
polach Malawi i tysiące ludzi umiera z gło-
du, William Kamkwamba zabiera się do re-
alizacji śmiałego planu: dać swojej rodzinie 
elektryczność. Całymi miesiącami grzebie 
w śmietnikach i na złomowisku. Z tych nie-
potrzebnych już nikomu „skarbów” buduje 
wiatraki i przeobraża swój kawałek świata. 

[źródło: Azymut]

Zdobyć donżuana
Nicole Jordan
ilość stron: 304
Kiedy Eleonora Pierce zobaczyła swojego 
narzeczonego, wicehrabiego Wrexham, 
w towarzystwie kochanki, z miejsca zerwa-
ła zaręczyny. Dwa lata później czarujący hu-
laka wraca z długiej podróży i wprowadza 
chaos w uporządkowane życie Eleonory, 
ponieważ... postanowił odzyskać jej wzglę-
dy. Nie przypuszcza jednak, że dziewczyna ma swój prze-
wrotny plan... 

[źródło: Azymut]

 MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA KUPIŁA NOWE KSIĄŻKI

Nowości czytelnicze
Spośród wielu nowości, które pozyskała Miejska Biblioteka Publiczna im. Stanisława Staszica 
w Lubinie proponujemy Państwu do przeczytania:
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Po dwóch ostatnich meczach na-
stroje w drużynie nie są chyba 
najlepsze?

Nastroje są w porządku, ale na 
pewno podrażniliśmy nasze sporto-
we ambicje. Oczekiwaliśmy więcej 
po tych czterech kolejkach. Mecze 
jednak szybko zweryfi kowały i po-
drażniły nasze aspiracje. Wszystko 
jeszcze przed nami, ale prawda jest 
taka, że nie wolno przegrywać ta-
kich meczów.

O ile przegraną na ciężkim tere-
nie w Olsztynie można zrozu-
mieć, to remis u siebie z Piotr-
kowianinem chluby chyba nie 
przynosi?

Będę powtarzał do znudzenia, że 
teraz najważniejsze jest uzbieranie 
jak największej liczby punktów, że-
by zająć jak najlepszą pozycję przed 
play-offami. Każda strata może 

okazać się bardzo przykra i w kon-
sekwencji pokrzyżować nasze pla-
ny. Tak jak to było w poprzednim 
sezonie, zabrakło jednego punktu. 
Dlatego takie mecze, jak z Piotrko-
wem, powinniśmy wygrywać. Nie-
ważne, czy będzie to wygrana dzie-
sięcioma czy może jedną bramką, 
punkty muszą zostać u nas, w Lu-
binie.

Z drugiej strony możemy cieszyć 
się z tego punktu, gdyż w meczu 
to właśnie goście byli bliżej zwy-
cięstwa…

Zgadzam się, że to goście by-
li bliżej zwycięstwa, ale remis nas 
na pewno nie cieszy. Powinni-
śmy w tym meczu zdobyć komplet 
punktów.

Czego zabrakło w grze Zagłębia 
w tym spotkaniu?

Przede wszystkim pozwolili-
śmy zespołowi z Piotrkowa narzu-
cić swój styl gry... Nasza gra w obro-
nie i w ataku wyglądała mizernie, 
niestety ciężko mi te słowa przecho-
dzą przez gardło, ale tak było w tym 
spotkaniu. Zabrakło kontr i naszej 
twardej gry obronnej.

Brak Michała Stankiewicza, 
szczególnie w akcjach ofensyw-
nych, również był widoczny...

Niestety Michał doznał kontu-
zji i nie mógł pomóc nam w tym 
spotkaniu. Myślę jednak, że Orzeł 
godnie sprostał zadaniu powierzo-
nemu mu w tym meczu. Przede 
wszystkim sami zrobiliśmy mnó-
stwo niewymuszonych błędów 
i oddaliśmy dużo nieskutecznych 
rzutów.

Spore problemy sprawił wam 

również Tomasz Matulski, który 
chyba miał swój dzień?

Jestem pełen podziwu dla tego 
bramkarza, z tak widoczną nadwa-
gą. Zagrał świetne zawody i to jest 
bardzo zaskakujące. W jaki sposób 
on to robi?

W 5. kolejce czeka was wyjazd na 
ciężki teren do Mielca. W czym 
należy upatrywać szans Zagłębia 
w starciu z beniaminkiem ligi?

Obecnie nasza gra w obronie 
wygląda słabo. Musimy skupić się 
w tym tygodniu na naszej obronie 
i poprawić skuteczność rzutową 
i wtedy powinno być dobrze. Stal 
Mielec gra bardzo szybką piłkę ręcz-
ną, więc ten mecz będzie kosztował 
nas sporo sił, ale nie pozostało nam 
nic innego, jak tylko wygrać to spo-
tkanie i starać się zatrzeć złe wraże-
nie.  ŁUKASZ LEMANIK

Rozmowa z Tomaszem Kozłowskim, skrzydłowym Zagłębia Lubin ■

Remis nie cieszy
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- Będę powtarzał do 
znudzenia, że teraz 

najważniejsze jest uzbieranie 
jak największej liczby punktów 

– mówi Tomasz Kozłowski

M iedziowi, którzy na 
przerwę schodzili 
z 3-bramkową stra-

tą (12:15), w drugich 30 mi-
nutach robili wszystko, żeby 
nie przegrać drugiego spo-
tkania z rzędu. Jeszcze w 45. 
minucie goście prowadzili 
17:21, ale cztery kolejne tra-
fienia Zagłębia doprowa-
dziły do stanu 21:21 na 10 
minut przed końcem spo-
tkania. Ostatecznie Zagłę-
bie podzieliło się punktami 
z Piotrkowianinem, remisu-
jąc 26:26. Bramkę dającą re-
mis zdobył na trzy sekundy 

przed końcową syreną Da-
riusz Rosiek. 

– Możemy patrzeć na ten 
wynik z dwóch stron. Chcie-
liśmy wygrać, a zdobyliśmy 
tylko jeden punkt – mówił 
po meczu Michał Świrkula. 
– Trzeba jednak przyznać, że 
przez całe spotkanie to Piotr-
kowianin prowadził, a nam 
udało się wydrzeć ten remis 
w samej końcówce. Na pew-
no jeden punkt jest lepszy niż 
zero, ale takie mecze, jak ten 
z Piotrkowianinem, musimy 
wygrywać – dodał Świrek.

ŁUKASZ LEMANIK

Remis uratowany w końcówce ■

PODZIAŁ PUNKTÓW W MECZU Z PIOTRKOWIANINEM
W sobotę rozegrano cztery spotkania 4. kolejki PGNiG Superligi Mężczyzn. Emocji do samego końca nie zabrakło w Lubinie. Kibice Zagłębia przeżyli prawdziwy 
dreszczowiec w spotkaniu z ekipą z Piotrkowa Trybunalskiego. 

 MKS Zagłębie Lubin  

 - MKS Piotrkowianin Piotrków Tryb. 26:26 (12:15) 

Zagłębie: Świrkula, Malcher - Orzłowski 3, Rosiek 2, 

Tomczak 2, Paweł Adamczak 3, Fabiszewski 2, Ko-

złowski, Szymyślik 2, Piotr Adamczak 4, Obrusie-

wicz 8, Migała. 

Piotrowianin: Matulski - Pilitowski 1, Mróz 1, Płó-

cienniczak 4, Trojanowski 2, Wuszter 7, Masłowski 

8, Matiuk 2, Achruk. M. Matyjasik 1. 

 Tabela PGNiG Superliga Mężczyzn 
1 Vive Targi Kielce 4 4 0 0 156:102 8

2 Orlen Wisła Płock 4 4 0 0 123:98 8

3 MMTS Kwidzyn 4 3 0 1 104:107 6

4 Chrobry Głogów 4 2 1 1 121:123 5

5 Piotrkowianin  4 1 1 2 108:110 3

6 Zagłębie Lubin 4 1 1 2 121:129 3

7 AZS AWF Gorzów 4 1 1 2 119:125 3

8 BRW Stal Mielec 3 1 0 2 87:93 2

9 Miedź Legnica 4 1 0 3 96:120 2

10 Nielba Wągrowiec 4 1 0 3 111:115 2

11 Warmia Olsztyn 3 1 0 2 81:95 2

12 Azoty Puławy 4 1 0 3 110:120 2

 Miedziowe bramki dla Polski 

Cztery zawodniczki KGHM Metraco Zagłębia Lubin wystąpiły w reprezentacji 
Polski w towarzyskim dwumeczu przeciwko Chinkom. Biało-czerwone wygrały 
dwukrotnie 29:17 (17:11) i 30:21 (19:11). W obydwu spotkaniach wystąpiły 
cztery zawodniczki KGHM Metraco Zagłębia Lubin.
W kadrze znalazły się: Klaudia Pielesz, Kaja Załęczna, Kinga Byzdra i Karolina 
Semeniuk-Olchawa. Miedziowe w towarzyskim dwumeczu zdobyły łącznie aż 
22 bramki.  LL
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Zagłębie podzieliło się 
punktami z Piotrkowiani-
nem, remisując 26:26
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Sytuacja jest coraz gorsza ■

Lider za mocny

Zawody rozgrywane by-
ły przez dwa dni. W sobo-
tę zawodnicy rywalizowali 

na najwyższej w Polsce sztucznej 
ściance wspinaczkowej, Kielichu. 
Rywalizacja była zacięta, a kibice 
mogli oglądać najlepszych zawod-
ników z Polski i Ukrainy. 

– Z roku na rok zawody cieszą 
się coraz większym zainteresowa-
niem – mówi Marcin Królak, szef 
Stowarzyszenia Miłośników Gór, 
które organizuje zawody. – W Lu-
binie pojawili się zawodnicy ze 
ścisłej czołówki w Polsce, a tak-
że reprezentanci Ukrainy. Zawo-
dy Kielich Masters na stałe wpisa-
ły się już w kalendarz imprez wspi-
naczkowych i jako organizatorzy 
będziemy dążyć, aby były coraz 
lepsze – dodaje Królak. 

Na Kielichu w kategorii kobiet 
zwyciężyła reprezentantka Ukra-
iny Savisko Anastasia. Na drugiej 
pozycji zawody ukończyła Klau-
dia Buczek z Tarnowa, a trzecie 
miejsce zajęła Marya Ustimenko. 
Wiele emocji wywołały biegi fi -
nałowe mężczyzn, w których naj-
szybszy okazał się Łukasz Świrk. 

– Cieszę się ze zwycięstwa, tym 
bardziej że konkurencja jest na-

prawdę silna – powiedział Łukasz. 
– Jestem z Lubina i zawody odbywa-
jące się w naszym mieście na pewno 
są dla mnie wyjątkowe. Chciałem 
wypaść jak najlepiej i chyba mogę 
być zadowolony ze swojej postawy. 
Wspinaczka na Kielichu i na ścia-
nie w Galerii jest zupełnie inna, ale 
w takich zawodach trzeba być przy-
gotowanym na wszystko – dodał 
wychowanek Stowarzyszenia Mi-
łośników Gór w Lubinie. 

W kategorii mężczyzn podczas 
sobotnich zawodów drugie miej-
sce zajął Jędrzej Komasiński, a 
trzecie Tomasz Oleksy. Dzień póź-
niej zawodnicy wspinali się w ga-
lerii Cuprum Arena na specjalnie 
przygotowanej sztucznej ścian-
ce wspinaczkowej. Pierwsze miej-
sce zajął obecny mistrz Polski we 
wspinaczce na czas – Łukasz Świrk. 
Wśród kobiet triumfowała Klaudia 
Buczek z Tarnovii Tarnów. 

Podczas zawodów w Cuprum 
Arenie nie zabrakło także atrak-
cji dla mieszkańców miasta. Pod 
okiem profesjonalnych alpinistów 
można było wspiąć się po ścianie 
wspinaczkowej oraz spróbować 
zjazdu na linach.

ŁUKASZ LEMANIK

Kielich Masters po raz kolejny w Lubinie ■

ŚWIRK ZWYCIĘZCA
Łukasz Świrk potwierdził swoją wysoką formę. Wychowanek Stowarzyszenia Miłośników Gór z Lubina zajął pierwsze miejsce podczas zawodów Kielich Masters, które 
odbywały się w Lubinie. Świrk triumfował zarówno podczas pierwszego dnia zawodów na Kielichu, jak i na sztucznej ścianie wspinaczkowej w Cuprum Arena. 

W sobotę zawodnicy rywali-
zowali na najwyższej w Polsce 
sztucznej ściance wspinacz-
kowej, Kielichu

Wiele emocji wywołały 
biegi finałowe mężczyzn, 
w których najszybszy oka-
zał się Łukasz Świrk
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Zagłębie nie gra już 
w Pucharze Polski i znowu 
jest blisko strefy spadkowej 
w ekstraklasie. 

Lubinianie w spotkaniu 
pucharowym z Widzewem 
Łódź spędzili 120 minut na 
boisku, bo do rozstrzygnię-
cia rywalizacji potrzebna 
była dogrywka. Miedziowi 
przegrali 0:1 i odpadli. 

Już kilka dni później mu-
sieli grać w Białymstoku 
w spotkaniu ligowym. Dwa 
trudne mecze w tak krótkim 
odstępie czasu musiały odbić 
się na formie fi zycznej piłka-
rzy, tym bardziej że w Łodzi 
trener Marek Bajor wystawił 
do pierwszej jedenastki nie-
mal wszystkich najlepszych 
graczy. Przeciw liderowi ligi - 
Jagiellonii – miedzowi przez 
długi czas prezentowali się 
nieźle. Nastawieni na kontry 
lubinianie do 71. minuty wy-
pełniali założenia trenera. Na 
tablicy wyników widniał re-
zultat 0:0 i jeden punkt był na 
wyciągnięcie ręki. Zmieniło 
się to jednak, gdy czerwoną 
kartkę otrzymał Costa Nha-
moinesu. Od tego momentu 
znaczną przewagę osiągnę-
ła Jaga, który raz po raz ata-
kowała bramkę Bojana Isa-
ilovica. W końcu przyniosło 
to efekt. Najpierw w 77. mi-

nucie Serba pokonał Kamil 
Grosicki, a sześć minut póź-
niej do bramki trafi ł Tomasz 
Kupisz.

Przez porażkę po raz ko-
lejny skomplikowała się sy-
tuacja Zagłębia w ligowej ta-
beli. Podopieczni Bajora zaj-
mują czternaste miejsce ma-
jąc nad strefą spadkową trzy 
punkty przewagi. W niej 
znajdują się teraz dwie eki-
py - Śląsk Wrocław i Craco-
via Kraków. Co ciekawe, we 
Wrocławiu doszło do zmia-
ny na stanowisku trenera. 
Za Ryszarda Tarasiewicza 
do zespołu trafi ł Orest Len-
czyk. Lenczyk był ostatnim 
w Lubinie trenerem, któ-
ry cieszył się dużym zaufa-
niem kibiców. To on prze-
cież ponad rok temu wpro-
wadził Zagłębie do ekstra-
klasy. Później jednak pojawi-
ły się problemy z przedłuże-
niem umowy z doświadczo-
nym szkoleniowcem i dziś 
jest on już opiekunem naj-
większego rywala Zagłębia 
w regionie - Śląska. Cracovia 
natomiast po fatalnym po-
czątku w końcu zwycięży-
ła i zapewne teraz coraz czę-
ściej będzie zdobywać punk-
ty. Zagłębie musi więc szyb-
ko uciekać spod strefy spad-
kowej.

DAWID SOŁTYS 

Ostatnio Zagłębie grało z pierwszą drużyną w lidze i przegrało.  ■
Teraz zagra z ostatnią ekipą w tabeli. Jak będzie? ■

Był lider, teraz outsider
W sobotę Zagłębie Lubin 
podejmować będzie na 
Dialog Arenie ostatnią 
drużynę w tabeli – Cracovię 
Kraków. Po ostatniej 
porażce z liderem – 
Jagiellonią – lubinianie będą 
chcieli wrócić na właściwe, 
zwycięskie tory. 

Oczywiście nie będzie to 
łatwe, choć można zauwa-
żyć w grze lubinian pozyty-
wy. W Białymstoku miedzio-
wi zagrali przyzwoicie i przez 

długi czas wywiązywali się 
z taktycznych wytycznych. 
Końcówka była trochę gorsza 
i Zagłębie musiało wracać do 
domu bez punktów. Sama gra 
rokuje jednak dobrze na przy-
szłość, a grając jednak z mniej 
wymagającym rywalem, jak 
Cracovia, o punkty powinno 
być trochę łatwiej. Krakowia-
nie przez sześć kolejek nie by-
li w stanie wywalczyć choć-
by remisu. Dopiero w starciu 
z Arką Gdynia zdołali zwy-
ciężyć. Można powiedzieć, 

że dla Zagłębia to zła wiado-
mość, bo w krakowskim ze-
spole Rafała Ulatowskiego na-
stroje się znacznie polepszyły 
i łatwiej będzie się grało.

Faworytem potyczki bę-
dzie oczywiście Zagłębie, 
bo raz, że jest wyżej w tabe-
li, a dwa że gra przed wła-
sną publicznością. Za wy-
graną lubinian bukmache-
rzy płacą 1,80 zł. Za zwy-
cięstwo gości płacą 4,00 zł, 
a remis wyceniany jest na 
3,35 zł.

W Krakowie przed se-
zonem doszło do wielu ro-
szad personalnych. Tre-
ner Ulatowski sprowadził 
m.in. Arkadiusza Radom-
skiego, Saidiego Ntibazon-
kizę czy Mariana Jarabica. 
Dla obydwu zespołów bę-
dzie to niezwykle ważny 
mecz. Dzięki zwycięstwu, 
Zagłębie znacznie oddali 
się od ostatniej pozycji w li-
dze, a porażka tę sytuację 
bardzo skomplikuje.

DAWID SOŁTYS
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BARAN
Osobom spod znaku Barana wróżymy powo-
dzenie w sprawach sercowych. Przed parami 
otworzą się nowe perspektywy, zarysuje się 
być może nawet możliwość sformalizowania 
związku o kilkuletnim stażu, a młodzi zako-
chani nie będą widzieć świata poza sobą.

BYK 
Zodiakalne Byki po powrocie z wakacji będą 
przez pewien czas czuć się bardzo niekom-
fortowo w pracy czy w szkole. Tegoroczny 
urlop bądź wakacyjny wyjazd był wyjątkowo 
udany, dlatego nikomu nie będzie chciało się 
wracać do szarej rzeczywistości.

BLIŹNIĘTA 
Zetknięcie się z rzeczywistością po wakacjach 
może nie przebiec bezboleśnie. Zodiakalne 
Bliźnięta wciąż będą wracać pamięcią do 
chwil spędzonych na urlopie czy wakacyjnym 
wyjeździe. Osoby spod tego znaku mogą bo-
rykać się z problemami z koncentracją. 

RAK 
Dla osób spod znaku Raka zanosi się czas ob-
fitujący w emocjonujące wydarzenia. Raki 
powinny przygotować się na małą rewolucję 
w miejscu pracy. Można spodziewać się 
wszystkiego, tylko nie radykalnej poprawy 
statusu materialnego. 

LEW 
Osoby spod znaku Lwa przeistoczą się we 
wrześniu w prawdziwe lwy salonowe – okre-
ślenie to przylgnie do nich nie bez powodu, 
gdyż część z nich odkryje w sobie żyłkę de-
koratora wnętrz. Większość wolnego czasu 
przeznaczycie na wizyty w supermarketach.

PANNA 
Osoby spod znaku Panny mogą w paździer-
niku liczyć na owocne życie uczuciowe. 
Szczęścia w związku partnerskim ani w mał-
żeństwie nie zakłócą żadne kłótnie i niesna-
ski. Harmonijnie będą układać się relacje 
w łonie bliższej i dalszej rodziny.

WAGA 
Osoby spod znaku Wagi staną się nieoceniony-
mi współpracownikami – wykażą się dużą sa-
modzielnością, odwagą w podejmowaniu za-
dań, których nie podjęliby się inni. Dzięki temu 
wzmocnią swoją pozycję zawodową, wzrosną 
też ich akcje na rynku pracy. 

SKORPION 
Wakacyjne miesiące zostały ciężko, ale rzetel-
nie przepracowane, a urlop – głównie z powo-
du kapryśnej aury – nie stworzył wymarzonych 
warunków do odpoczynku. Dlatego teraz 
Skorpiony powinny wykorzystać każdą wolną 
chwilę, aby odetchnąć od nawału obowiązków.

STRZELEC
W wypadku osób spod znaku Strzelca, w naj-
bliższym czasie na niwie uczuciowej zapanuje 
stagnacja. Niektóre osoby spod tego znaku 
będą wydawać się niezainteresowane konty-
nuacją związku partnerskiego lub niezdecy-
dowane co do kierunku, w jakim ich relacje 
partnerskie podążają. 

KOZIOROŻEC 
Najbliższy czas będzie stanowił dobry okres 
do poprawy kondycji finansowej, nieco nad-
szarpniętej wydatkami ponoszonymi w ostat-
nich tygodniach i miesiącach. Październik mo-
że jednak okazać się dość trudnym miesiącem 
dla zodiakalnych Koziorożców.

WODNIK
Osoby spod znaku Wodnika mogą narzekać 
na pogarszające się warunki zawodowe. Prze-
szkadzać im będzie przede wszystkim coraz 
większa ilość obowiązków, jakie spadną na ich 
barki w wyniku przeróżnych reorganizacji lub 
odejść niektórych współpracowników. 

RYBY 
Osoby spod znaku Ryb powinny przygotować 
się na kłopoty w życiu osobistym. W związku 
partnerskim może zapanować atmosfera nieuf-
ności i podejrzeń, pojawią się wzajemne oskar-
żenia i pretensje. Będziecie robić sobie na złość.

 HOROSKOP

Do serca przytul psa

Ktoś przywiązał łańcuchem psa do drzewa i tak 
go zostawił. Suczkę odwiązała dwójka młodych lu-
dzi i wezwała straż miejską. Zwierzę znalazło tymcza-
sową opiekę. Strażnicy poszukują teraz osoby, która 
tak potraktowała swojego podopiecznego. Może przy 
okazji znajdzie się ktoś, kto zaopiekuje się psem. 

Suczka (zdjęcie z lewej) przywiązana była do 
drzewa na ulicy Zielonej. Musiała się szarpać, po-
nieważ łańcuch wbił jej się w szyję i ją uszkodził. 
Odwiązała ją dopiero dwójka młodych lubinian 25 
września. 

Zwierzę trafi ło do lecznicy weterynaryjnej Ani-
mvet. Udzielono mu pomocy, teraz czeka na nowe-

go właściciela. Suczka ma około 2 lat. Niedawno mo-
gła mieć szczenięta, ponieważ ma jeszcze pokarm. 

Straż miejska poszukuje osób, które widziały, jak 
ktoś przywiązuje tego psa do drzewa, bądź są w sta-
nie rozpoznać właściciela suczki. 

Jeśli ktoś natomiast chciałby zaadoptować psa, 
może zadzwonić pod numery: (76) 842-17-88 lub 
601-844-472, w godzinach 9-18. 

W przychodni weterynaryjnej na nowego właści-
ciela czeka jeszcze jedna suczka – 1,5-roczna owczar-
kowata (z prawej). Zwierzę błąkało się na terenie szy-
bu Lubin Główny. To bardzo radosny i łagodny pies.  
 MARTA CZACHÓRSKA

Do serca przytul psaDo serca przytul psa

Łańcuchem do drzewa

Dzień bez Samochodu ■

NIEZWYKŁY RAJD
Kilkuset rowerzystów przejechało 22 września ulicami Lubina. Z okazji Dnia bez 
Samochodu już po raz dziewiąty w naszym mieście zorganizowano rajd rowerowy. 

Niebieski potok koszu-
lek zwolnił nieco ruch 
samochodów. Jechali 

prawie godzinę. Mógł przyjść 
każdy, od maluchów po do-
świadczonych cyklistów. 

– W tamtym roku pobili-
śmy rekord, bo przyszło około 
pięciuset osób – mówi Ryszard 
Dąbrowski z lubińskiego urzę-
du miejskiego. – Dziś jeszcze 
nie podliczyliśmy uczestni-
ków rajdu, ale myślę, że znów 
padł rekord – dodaje. 

Cykliści wyjechali pod 
eskortą policji i straży miej-
skiej z lubińskiego skate-

parku. Przejechali przez ca-
łe miasto. Na rajd rowerzy-
ści przyszli nie tylko rodzina-
mi, ale zebrali się także więk-
szymi grupami. – Przyjecha-
liśmy z Gimnazjum numer 3. 
Zebraliśmy kilkanaście osób 
i też postanowiliśmy dobrze 
bawić się przy okazji Dnia bez 
Samochodu – mówił Tomek, 
jeden z gimnazjalistów. 

Impreza odbyła się pod 
patronatem prezydenta Lu-
bina Roberta Raczyńskiego. 
– Ulicami miasta, podobnie 
jak w ubiegłym roku, prze-
jechało ponad pięćset osób 

– mówi Krzysztof Maj, rzecz-
nik prasowy prezydenta mia-
sta Lubina. – Prawie wszyscy 
uczestnicy pokonali całą tra-
sę, czyli około dziesięć kilo-
metrów. Wylosowano także 
nagrodę, którą był nowy ro-
wer – dodaje. 

Doświadczeni cykliści tak-
że chcieli mieć udział w lubiń-
skim rajdzie. – Jeździmy wła-
ściwie codziennie. Popieramy 
takie inicjatywy, można z po-
żytkiem dla środowiska do-
brze się pobawić – mówi para 
rowerzystów z Lubina. 

MAGDA RZEMIEŃ
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Cykliści wyjechali pod eskortą policji i straży miejskiej z lubińskiego skateparku

Zdziwieni pasażerowie – kontrolerzy ich zaskoczyli ■

Cukierki zamiast kar
Zamiast mandatów 
rozdawali... krówki. 
Z okazji Dnia bez 
Samochodu w autobusach 
komunikacji miejskiej 
podróżowało czterech 
kontrolerów i zamiast 
sprawdzać bilety 
pasażerom, częstowali ich 
cukierkami. 

22 września nie trzeba 
było kupować ani kasować 
biletów wybierając się w po-
dróż po mieście autobusem. 
Wielu jednak o tym nie pa-

miętało i ze zdziwieniem 
reagowało na zaklejone ka-
sowniki. 

– Wiedziałem, że dziś 
jest Dzień bez Samochodu, 
ale byłem zaskoczony, gdy 
chciałem skasować bilet 
i zobaczyłem, że nie mogę 
tego zrobić – mówi pan Ka-
zimierz z Lubina. 

Kto miał szczęście, trafi ł 
na parę kontrolerów i tym 
samym na słodki poczęstu-
nek. – Od trzech lat rozda-
ję cukierki z okazji Dnia bez 
Samochodu – mówi Bar-

bara Tur, kontroler. – Lu-
dzie są zdziwieni, ale mi-
le reagują na słodką nie-
spodziankę. W pierwszej 
chwili są zdezorientowani, 
bo myślą, że będą musieli 
przygotować bilety do kon-
troli, ale po chwili z uśmie-
chem częstują się cukierka-
mi – dodaje. 

Krówki znikają bardzo 
szybko. – Od rana każdy 
z nas rozdał już prawie po 
dwie reklamówki – przy-
znaje Barbara Tur. 

MAGDA RZEMIEŃ
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